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Żonkilowa Parada zainaugurowała  
akcję Pola Nadziei. Droga Królewska,  

23 kwietnia 2023. 

Fot. Grzegorz Mehring/www.gdansk.pl

Gdańska kadra naukowo – techniczna na start!

Uważamy na oszustów

Zamek w Człuchowie



Wiosna rozkwita poezją
21 marca obchodziliśmy Światowy Dzień Poezji. Z tej okazji na niemal 100 przystankach autobusowych, na terenie 
całego miasta pojawiły się plakaty, na których są poetyckie utwory „występujące przeciw rzeczywistości”. Kampanii 
projektu Gdańsk Miasto Literatury towarzyszył konkurs z nagrodami.  (…)

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W REJSACH NA TRASIE:

Wraz z nadejściem wiosny wznawiamy kursowanie naszych statków!
Rejsy wycieczkowe białą flotą to nasza specjalność!

WWW.ZEGLUGA.PL FACEBOOK.COM/ZEGLUGA.GDANSKA

GDAŃSK - WESTERPLATTE Z AUDIOPRZEWODNIKIEM  
GDAŃSK - SOPOT 
GDAŃSK - HEL 

– Te wiersze nie wyznają cichych wątpliwości, nie separują się od tłumu, nie odżegnują się – one występują. Biorą na siebie nowe 
obowiązki. Szukają adekwatnego gestu, wpisują się w powszechne dyskursy, mają poglądy. Zaczęły szukać dla siebie nowej roli, 
zagranej wyraźnie przeciw czemuś, za czymś. Fakt, im są lepsze, tym mniej oczywiste dają rozwiązania. Niewiadome się po nich 

mnożą, ale niepewność świata  
to już nie wszystko, na co tym ra-
zem je stać. Nie boją się występo-
wać i wygląda na to, że będą wy-
stępować coraz głośniej. Można 
to zabić śmiechem, zabronić tego 
uchwałą ku czci, ale nie widzieć, 
że coś się w tej sprawie zmieniło, 
nie warto. Bo znowu, chyba, idzie 
dla wiersza nowe. Stare niech tań-
czy z nim – pisze w tekście kura-
torskim kampanii Marcin Hamka-
ło, koordynator programu Gdańsk 
Miasto Literatury. (…)

Tekst i zdjęcie materiały 
promocyjne Urzędu  

Miasta Gdańska
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Wyjątek stanowiło zajęcie na 4 dni 
przez Krzyżaków w wojnie 13-letniej  
i na rok przez Szwedów w latach 1656/57. 

Wejherowie, Sanguszkowie  
i Radziwiłłowie

Od 1466 była tu siedziba polskich 
starostów, z rodów między innymi Wej-
herów, Sanguszków i Radziwiłłów. Od 
1772 roku zamek był w rękach pru-
skich. Po pożarach miasta  w roku 1786 
i 1793 Fryderyk Wilhelm II pozwolił na 
rozbiórkę zamku dla uzyskania materia-
łów na odbudowę domów. Rozbiórkę 
wstrzymano dopiero w 1811 roku, gdy 
z zamku pozostała tylko główna wie-
ża i część murów. W latach 1826-1828 
na miejscu dawnej kaplicy zamkowej 
powstał kościół ewangelicki, w 1842 
na zachodnim podzamczu – cmentarz.  
Od 1844 roku wieża służyła jako dzwon-

nica kościoła. W 1945 roku zamek wró-
cił do Polski. W latach 2014-2015 dawny 
kościół został zaadaptowany do potrzeb 
Muzeum Regionalnego w Człuchowie.

Przesmyk między dwoma jeziorami

Miejsce, jakie wybrano pod bu-
dowę zamku, było niezwykłe i samo  
w sobie obronne - przesmyk między dwo-
ma jeziorami Człuchowskimi, Wielkim  
i Małym, w najwęższym i najwyższym 
miejscu wąskiego półwyspu, oblanego 
wodą. Wystarczyło pociąć teren mokry-
mi i suchymi fosami, by wydzielić wy-
sepkę (tzw. Kępę) z Zamkiem Wysokim 
i trzy przedzamcza. Całość zajęła 2,5 
do 3 hektarów, co stawia zamek człu-
chowski na 3 miejscu w Prusach Pol-
skich, po Malborku i Gdańsku, na równi  
z Gniewem. W murach było 9 baszt i 11 
bram, a przez fosy prowadziły 4 mosty 

zwodzone. Zamek Wysoki w typie kasz-
telu, był zbudowany na planie kwadratu 
o boku 47,5 m. W skrzydle północnym 
mieścił kaplicę, na I piętrze wschodnie-
go były dormitoria, południowego – izba 
dla gości i izba pisarza, zachodniego – 
refektarz. 

Kuchnie, spiżarnie, browar  
i piekarnia…

Główne pomieszczenia były ogrze-
wane centralnie, kanały w murach roz-
prowadzały gorące powietrze z pieca  
w piwnicy. W przyziemiu były odpo-
wiednio kuchnie, spiżarnie, browar i pie-
karnia, a pod kaplicą młyn (!). Poddasza 
pełniły funkcje obronne i magazynowe. 
W narożniku północno-zachodnim po-
wstała potężna wieża (stołp), przystoso-
wana do samodzielnej obrony. Niegdyś 
przykrywał ją wysoki dach, dzisiejsze 

Człuchów. Zamki Pomorza Gdańskiego (5) ............................. str. 3, 4, 5

Ludzie teatru nagrodzeni.  
27 marca 2023 roku w Starej Aptece  .......................................... str. 5, 6

Warto tu zacumować. Gościnna Przystań na Oruni  .................... str. 6, 7

Święto Wolności i Praw Obywatelskich.  
2-4 czerwca w Gdańsku ............................................................... str. 8, 9

Gdańska kadra naukowo – techniczna na start!  
Wybory samorządowe w 2024 roku ........................................ str. 10, 11

Problemy niezmienne od trzydziestu lat.  
Polacy w Wilnie i na Wileńszczyźnie  ................................. str. 11, 12, 13

Gospodarka morska jako remedium na światowe zawirowania  
polityczno – gospodarcze. Zaangażowanie na morzu wymiarem  
bezpieczeństwa Państwa Polskiego i Pomorza (3)   .... str. 13, 14, 15, 16

*Uważamy na oszustów *Nie kupimy kota w worku  
*Gdy idziemy do doktora…  
Klub Seniora „Motława” działa!  .............................................. str. 16, 17

Ireneusz Kania. René Koelblen i Stanisław Waszak.  
Nagrody Prezydenta Miasta Gdańska za Twórczość Translatorską  
im. Tadeusza Boya-Żeleńskiego ..................................................... str. 18

Zamki Pomorza Gdańskiego (5)

Człuchów 
W XII wieku Człuchów należał do kasztelanii w nieistniejącym dziś niedalekim Szczytnie.  
W 1312 roku synowie kasztelana Mikołaja z Ponieca sprzedali gród Krzyżakom, którzy w 1325 

roku zaczęli budować zamek, siedzibę komturii. Pierwszy komtur rezydował tu w 1332 roku. Budowa trwała do 
1365 roku, miasto na prawie chełmińskim lokowano w 1348. Zamek, zdobyty w 1454 roku przez wojska Kazimierza 
Jagiellończyka, pozostawał pod polską władzą do rozbiorów. 
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blanki pochodzą z czasu przebudowy  
na dzwonnicę. Wysoka na 46 m, ma ścia-
ny o grubości ponad 4,5 m (przy grun-
cie, u szczytu wieży „zaledwie” 2 m).  

Na 11 kondygnacjach mieściły się za-
pasy uzbrojenia i żywności, umożliwia-
jące przetrwanie nawet dwóch tygodni;  
w podziemiu był loch i studnia. Wcho-

dziło się do wieży z zachodniego skrzy-
dła gankiem na wysokości 5 kondygna-
cji – 16 m nad dziedzińcem (dziś wejście 
jest na parterze). Nad jeziorem od połu-
dnia było tzw. gdanisko (wieża z latryną)  
z dojściem po ganku na arkadach. 

Dwupiętrowy pałac

Brama między wieżą i kaplicą prowa-
dziła na środkowe, najmniejsze, przed-
zamcze, na którym starosta Melchior 
Wejher (przed 1643 rokiem) wzniósł 
sobie i następcom dwupiętrowy pałac, 
murowany, z najwyższą  kondygna-
cją ryglową. Na dwóch zewnętrznych 
przedzamczach – mniejszym zachodnim 
i największym wschodnim - były budyn-
ki gospodarcze, stajnie, obory, kuźnia 
itp., nie licząc uzbrojenia. Odcięty teren 
półwyspu na wschód, w stronę cypla  
(tzw. Kujawy) jest zagadką, jego funkcji 
nie wyjaśniono.

Jak wspomniano z zamku przetrwała 
tylko wieża i zbudowany w 1826 roku 
na miejscu kaplicy dawny kościół ewan-
gelicki – dziś siedziba Muzeum. Także 
jeziora, zwłaszcza Człuchowskie (dziś 
Miejskie) Duże – bardzo się skurczyły. 
W wieży zbudowano wygodne schody 
i zainstalowano windy, a widok z góry 
jest wyjątkowy. Prowadzone od 2008 
roku badania archeologiczne dopro-
wadziły do odsłonięcia fundamentów  
i ścian piwnic Wysokiego Zamku.

Andrzej Januszajtis

Rzut I piętra Zamku Wysokiego (oprac. AJ)

Zamek w czasach polskich (wg. P. Moszczyńskiego)

Wydruki artystyczne na papierze czerpanym i postarzanym
Gdańsk, ul. Tkacka 19/20, tel. 510-170-173 00 00  Zapraszamy w godz. 11 Ð18 od poniedziałku do piątku

Galeria 
„Mała Żabka”
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Co roku 27 marca z okazji Między-
narodowego Dnia Teatru marszałek 
województwa pomorskiego honoruje 
najwybitniejsze artystyczne osiągnięcia 
minionego roku w dziedzinie teatru. De-
cyzją kapituły przyznawane są: trzy na-
grody indywidualne dla wyróżniających 
się ludzi teatru, Nagroda Teatralna im. 
prof. Jana Ciechowicza skierowana do 
młodych, obiecująco zapowiadających 
się artystów, a także nagroda honorowa 
za Przedstawienie roku.

Nagrody indywidualne:

• Krzysztof Babicki za reżyserię 
spektaklu „Pułapka” Tadeusza Róże-
wicza w Teatrze Miejskim im. Witolda 
Gombrowicza w Gdyni

• Grzegorz Gzyl za kreację we-
neckiego doży Urgentino w spektaklu 
„Sceny z egzekucji” Howarda Barke-
ra w reżyserii Adama Orzechowskiego  
w Teatrze Wybrzeże

• Filip Michalak za warsztat ak-
torski i sceniczny w spektaklu baleto-
wym Ludwiga Minkusa „Don Kichot”  
w choreografii Izabeli Sokołowskiej 
-Boulton i Wojciecha Warszawskiego  
w Operze Bałtyckiej w Gdańsku

Nagroda Teatralna  
      im. prof. Jana Ciechowicza:

• Paweł Pogorzałek za aktorską 
kreację Juliusza Słowackiego w spekta-
klu „Koło Sprawy Bożej” Konrada He-
tela w reżyserii Radka Stępnia w Teatrze 
Wybrzeże

Nagroda honorowa za Przedsta-
wienie roku 2022:

• „1989” w reżyserii Katarzyny 
Szyngiery – koprodukcja Teatru im. Ju-
liusza Słowackiego w Krakowie i Gdań-
skiego Teatru Szekspirowskiego

Zamek dziś Nowe schody wewnątrz wieży (Muzeum Regionalne)

Laureaci nagród teatralnych za 2022 rok. Stara Apteka, 27 marca 2023 rok.  
Fot. Renata Dąbrowska. Materiały promocyjne Teatru Wybrzeże

27 marca 2023 roku w Starej Aptece 

Ludzie teatru nagrodzeni 
Gala z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru obyła się w Starej Aptece w Gdańsku. Podczas uroczystości wręczono 
Nagrody Teatralne Marszałka Województwa Pomorskiego i Nagrody Teatralne Miasta Gdańska za 2022 rok.
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Działalność Domu Sąsiedzkiego za-
inaugurowała Aleksandra Dulkiewicz, 
prezydent Gdańska, europosłanka Mag-
dalena Adamowicz, a także przedstawi-
ciele Urzędu Marszałkowskiego, rady 
dzielnicy oraz przedstawiciele Gdań-
skiej Fundacji Innowacji Społecznych.

Aleksandra Dulkiewicz:  
„To jest Wasza siła”

– Nie tak dawno, nieopodal otwie-
raliśmy Ratusz Oruński, który stał się 
jednym z centrów waszego życia. Dzi-
siaj otwieramy kolejne miejsce, które 
jest bardzo ważne. Chcę powiedzieć  
o jednej kwestii, bez której to wszystko 
by się nie udało. To Wy, mieszkańcy,  
i partnerstwo, które tutaj zbudowaliście. 
To jest wasza siła – mówiła prezydent 
Aleksandra Dulkiewicz. – Wasza po-
stawa pokazuje, że wam zależy na tym 
miejscu i jesteście z niego dumni. 

Budynek przy Dworcowej 11  
to miejsce, które połączy funkcje domu 
sąsiedzkiego, placówki wsparcia po-
dwórkowego oraz punktu przedszkol-
nego. Jest to przestrzeń działań profilak-
tycznych, edukacyjnych oraz pedago-
gicznych, które mają integrować, wspie-
rać i aktywizować lokalną społeczność.

– Dzisiaj od rana słowo pięknie zo-
stało wymienione milion razy, odmie-
niamy to słowo przez wszystkie przy-
padki, bo nam się tutaj bardzo podoba. 
Podoba nam się ta inwestycja, która 
wrasta w centrum Oruni. To miejsce jest 
inwestycją w nasz rozwój społeczny. 

To miejsce, to nie tylko mury, to nasza 
energia, nasza społeczna energia. To za-
angażowanie, które zostało poprzedzone 
marzeniami. Wiemy, że warto marzyć – 
podczas otwarcia powiedziała Marianna 
Wróblewska, prezes Zarządu Gdańskiej 
Fundacji Innowacji Społecznej.

Wiele lat ciężkiej pracy społeczników  
i urzędników

GFIS prowadzi na Oruni działania 
w ramach domu sąsiedzkiego od ponad 
10 lat, również w ramach współpracy fi-
nansowej z Gminą Miasta Gdańsk. Dom 
Sąsiedzki to miejsce stworzone z myślą 
o mieszkańcach dzielnicy Orunia i pro-
wadzone przez Gdańską Fundację Inno-
wacji Społecznych.

– Walczyliśmy o naszą dzielnicę, 
prowadziliśmy rozmowy z miastem, 
mieliśmy swoją inicjatywę. Wiele lat 
ciężkiej pracy społeczników i urzędni-
ków dzisiaj daje efekty i możemy się 
tym cieszyć – powiedziała Agniesz-
ka Bartków, radna dzielnicy Orunia –  
św. Wojciech – Lipce. – To ważne, że-
byśmy brali udział w konsultacjach, wy-
pełniali ankiety, żebyśmy przychodzili 
i mówili czego oczekujemy, a później, 
mogli się cieszyć z kolejnych inwestycji 
na naszej Oruni.

Podczas uroczystości otwarcia bu-
dynku przy ul. Dworcowej 11 dla miesz-
kańców dzielnicy przygotowany został 
szereg atrakcji m.in. występy lokalnych 
grup artystycznych działających przy 
domu sąsiedzkim, koncert Obywatela 

MC, wspólne sadzenie roślin, warsz-
taty graffiti oraz inne zajęcia dla dzieci  
i młodzieży. Ponadto mieszkańcy mogli 
skorzystać z Mobilnego Centrum Obsłu-
gi Karty Mieszkańca lub dowiedzieć się 
więcej o akcji Zamelduj się w Gdańsku!

Dworcowa 11 – nowa przestrzeń  
dla mieszkańców

Budynek został podzielony na dwie 
strefy – pierwsza z nich to dom sąsiedz-
ki z oddziałem przedszkolnym, druga to 
część sportowa z salą wielofunkcyjną 
oraz zapleczem obsługującym. Budy-
nek przystosowany jest do potrzeb osób 
z niepełnosprawnością. Znajduje się  
w nim m.in. pomieszczenia służące do 
zajęć sensorycznych, spotkań indywi-
dualnych czy do nauki, a także pokoje 
biurowe i otwarta kuchnia.

– Cieszę się z tego, że Komisja Eu-
ropejska przyznaje pieniądze na rozwój 
naszego miasta, a my jako Parlament 
Europejski pomagamy. Ale najważniej-
sze, że wspólnotę na Oruni tworzycie 
Wy. Pieniądze unijne to nie tylko twar-
da infrastruktura, nie tylko mury, dach, 
ulice i baseny, ale to też różne zajęcia 
– powiedziała podczas otwarcia europo-
słanka Magdalena Adamowicz.

Oprócz budowy samego obiektu, za-
gospodarowany został również teren wo-
kół niego. Budynek przy ul. Dworcowej 
został zaplanowany w taki sposób, aby 
na jego tyłach powstała zaciszna, od-
dzielona od ruchliwej ulicy, przestrzeń  
z placem zabaw dla najmłodszych, miej-

Gościnna Przystań na Oruni 

Warto tu zacumować 
Nowocześnie i przestronnie, a jednocześnie przytulnie i praktycznie – tak został zaprojektowany budynek Gościnnej 
Przystani, który od soboty, 22 kwietnia zaprasza gdańszczan, a w szczególności mieszkańców Oruni w swoje progi. 
Koszt inwestycji to ponad 8 mln zł, z czego ponad 5 mln to dofinansowanie unijne.

Od 15 lat organizowana jest wspólna 
gala, podczas której razem z Nagrodami 
Teatralnymi Marszałka Województwa 
Pomorskiego wręczane są Nagrody Te-
atralne Miasta Gdańska.

 Nagrody Teatralne  
      Miasta Gdańska:

• Marcin Zawicki za scenografię 
do spektaklu „Zmień się!” w reżyserii 

Edyty Janusz-Ehrlich w Miejskim Te-
atrze Miniatura w Gdańsku

• Leszek Skrla za rolę męską  
w spektaklu operowym „Król Roger”  
w reżyserii Romualda Wicza-Pokojskie-
go w Operze Bałtyckiej w Gdańsku

• Katarzyna Szyngiera za reżyse-
rię spektaklu „1989” koprodukcji Teatru 
im. Juliusza Słowackiego w Krakowie  

i Gdańskiego Teatru Szekspirowskiego

Dodatkowo, w tym roku przedsta-
wienie „1989” otrzymało też Nagrodę 
Specjalną.

Dorota Patzer
Urząd Marszałkowski  

Województwa Pomorskiego
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scem spotkań dla młodzieży, ławkami. 
Przy południowej granicy działki zloka-
lizowana została przestrzeń przeznaczo-
na na ogród warzywny. Przewidziano 
miejsce do grillowania.

Żeby ludzie mieli poczucie bycia 
częścią Wspólnoty Europejskiej

 – Urząd Marszałkowski to ponad 300 
urzędników, którzy pracują dla regionu. 
Urzędników, którzy są pośrednikami  
w wykorzystaniu środków unijnych 
– mówił Jan Szymański, dyrektor De-
partamentu Programów Regionalnych 
Urzędu Marszałkowskiego. – Realizu-
jemy takie piękne projekty jak ten Dom 
Sąsiedzki. Ale też ponad 350 milionów 
złotych zainwestowaliśmy właśnie dzia-
łania społeczne w regionie, ponieważ 
celem Unii Europejskiej nie jest bycie 
gdzieś daleko, tylko używanie zarówno 
samorządu regionalnego, miejskiego, 
ale też Państwa do tego, aby być jak 
najbliżej mieszkańca, żeby ludzie mieli 
poczucie bycia częścią Wspólnoty Euro-
pejskiej – dodał dyrektor Szymański.

Stworzenie tego wyjątkowego miej-
sca to jedno z przedsięwzięć realizo-
wanych w ramach Gminnego Progra-
mu Rewitalizacji, którym objęta jest w 
Gdańsku m.in. Orunia. Koszt inwestycji, 
obejmujący wykonanie dokumentacji, 
roboty budowlane, wyposażenie i nad-
zory, to ponad 8 mln złotych, z czego  
5 mln to dofinansowanie UE. Wyko-
nawcą inwestycji było Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Elektroenergetycznego 
ELBUD Gdańsk S.A.

Rewitalizacja na Oruni

Gminny Projekt Rewitalizacji jest 
prowadzony przez Gminę Gdańsk, koor-
dynuje go Biuro Rozwoju Gdańska, we 
współpracy z wieloma partnerami: m.in. 
Dyrekcją Rozbudowy Miasta Gdańska, 
Gdańskimi Nieruchomościami, organi-
zacjami pozarządowymi, radami dziel-
nic, mieszkańcami.

Umowa na dofinansowanie rewita-
lizacji Oruni została podpisana w 2017 
roku pomiędzy Urzędem Marszałkow-
skim Województwa Pomorskiego, który 

pełni funkcję Instytucji Zarządzającej 
Regionalnym Programem Operacyj-
nym Województwa Pomorskiego na lata 
2014-2020, a Gminą Miasta Gdańska.  
W ramach projektu realizowane są 
przedsięwzięcia społeczne, remonty  
i modernizacje budynków oraz infra-
struktury miejskiej, jak również budowa 
zupełnie nowych obiektów – takich, jak 
np. dom sąsiedzki. Ich celem jest po-
prawa sytuacji w obszarze rewitalizacji  
w sferze społecznej, przestrzennej, śro-
dowiskowej i gospodarczej, podniesie-
nia jakości życia i zmniejszenie różnic 
pomiędzy innymi obszarami miasta.

Całkowita wartość projektu Rewita-
lizacja Oruni w Gdańsku to obecnie po-
nad 39 mln zł. Dotacja z funduszy Unii 
Europejskiej pokrywa ok. 62% kosztów 
inwestycji. Projekt został nominowany 
do nagrody Pomorski Sztorm 2021.

Okiem historyka

Orunia jest dzielnicą Gdańska zale-
dwie od 1933 roku. Przez stulecia była 
bogatą wsią, ważnym przystankiem na 
kupieckim szlaku, spiżarnią dla miasta, 
miejscem letniego wypoczynku boga-
tych gdańszczan, a wreszcie – dużym 
robotniczym przedmieściem. Do dziś 
przetrwało wiele śladów jej niezwy-
kłej historii, co stanowi o wyjątkowym 
klimacie tej dzielnicy; bogate fasady 
kamienic sąsiadują tu ze skromnymi 
domkami, stara podcieniowa kuźnia stoi 
nieopodal neogotyckiego ratusza; pozo-
stałością po bogatych rezydencjach są 
parki i ogrody.

Włączenie do Gminnego Programu 
Rewitalizacji Oruni to szansa na zacho-
wanie tych pamiątek przeszłości, ale i 
przywrócenie ich życiu, by były atrak-
cyjnymi przestrzeniami codzienności 
mieszkańców. To także, jak w przypadku 
Domu sąsiedzkiego Gościnna Przystań, 
tworzenie nowych przestrzeni integracji, 
edukacji i aktywizacji mieszkańców.

Joanna Bieganowska  
Urząd Miejski w Gdańsku 

Działalność Domu Sąsiedzkiego zainaugurowała Aleksandra Dulkiewicz, prezydent  
Gdańska, europosłanka Magdalena Adamowicz, a także przedstawiciele Urzędu Marszał-

kowskiego, rady dzielnicy oraz przedstawiciele Gdańskiej Fundacji Innowacji Społecznych. 
Fot. Dominik Paszliński / www.gdansk.pl
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2-4 czerwca w Gdańsku 

Święto Wolności i Praw Obywatelskich 
W weekend 2-4 czerwca w Gdańsku uczczona zostanie rocznica pierwszych częściowo wolnych wyborów 
parlamentarnych z 1989 roku, które zapoczątkowały proces transformacji ustrojowej. W tegorocznym programie 
znalazły się debaty, konferencje i akcja profrekwencyjna „Nie śpij, bo Cię przegłosują”. 

Szanowni Członkowie i Sympatycy Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”

Apelujemy o wsparcie naszych działań!
Zwracamy się z apelem o wsparcie działalności statutowej naszego Stowarzyszenia, które działa od 29 lat. Wydaje nie-

przerwanie od 2001 roku -  od 22 lat miesięcznik  „NASZ GDAŃSK”, który powstaje  dzięki społecznej pracy i dużemu za-
angażowaniu naszych członków  i  sympatyków,  piszących  z  pasją  artykuły  poświęcone  tematyce historycznej i społecznej 
oraz aktualnym wydarzeniom ważnym dla naszego miasta i jego mieszkańców. Miesięcznik cieszy się  dużym zainteresowa-
niem wśród gdańszczan jak również wśród czytelników w kraju i za granicą.        

Naszym celem jest również: kształtowanie postaw patriotycznych i poczucia tożsamości historycznej polskości w Gdań-
sku i  województwie,   popularyzacja   wiedzy  o  Gdańsku i regionie, promowanie i wspieranie tradycji morskich, upamięt-
nianie wybitnych postaci, miejsc i wydarzeń w historii Gdańska. Działamy na rzecz zachowania walorów historycznych 
architektury i ładu przestrzennego miasta, jego zabytków i dzieł sztuki, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego. 
Inicjujemy i wspieramy wolontariat, działalność na rzecz popularyzacji i podnoszenia poziomu kultury fizycznej i sportu. 
Działamy na rzecz rozwoju turystyki i rekreacji, ochrony i promocji zdrowia. Organizujemy spotkania tematyczne z lokalną 
społecznością. Honorujemy osoby zasłużone dla Miasta Gdańska. 

Osobom, które chciałyby wspomóc naszą działalność statutową podajemy numery kont:

Waluta PLN:  45 1660 1462 1741 5525  6000 0001
Waluta EUR:  88 1600 1462 1741 5525 6000 0003
Waluta USD:  61 1600 1462 1741 5525 6000 0004
Dziękujemy!
 

                                                                                             Zarząd Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk”. Maj 2023 rok

Wybory 1989 roku zapoczątkowały 
proces transformacji ustrojowej kraju  
z systemu komunistycznego do demo-
kracji parlamentarnej. 

„Nie śpij, bo Cię przegłosują” 

W Gdańsku od 2019 roku ten dzień 
obchodzony jest w szczególny sposób. 
Corocznie, w miejscu narodzin związ-
ku zawodowego NSZZ „Solidarność,” 
organizowane są wydarzenia, których 
celem jest debata obywateli, organizacji 
pozarządowych i przedstawicieli władz.

Tegoroczne święto rozpocznie się  
w piątek 2 czerwca konferencją „Soli-
darni w działaniu”, czyli cyklem eks-
perckich warsztatów i prelekcji, które 
rozpoczną się o godz. 12.00 w audy-
torium Europejskiego Centrum Soli-
darności. W sobotę, 3 czerwca o godz. 
12.00 na Drodze do Wolności przy ECS 
rozpocznie się akcja profrekwencyjna 
„Nie śpij, bo Cię przegłosują” zachę-

cająca wszystkich obywateli Polski do 
wzięcia udziału w jesiennych wyborach 
parlamentarnych. Strefa Społeczna, któ-
ra będzie otwarta w sobotę, 3 czerwca  
w godz. 12.00-19.00 i niedzielę, 4 czerw-
ca w godz. 11.00-17.30 znajdzie się przy 
ECS oraz na placu Porozumienia Gdań-
skiego przy budynku dawnej Dyrekcji 
Stoczni Cesarskiej.

Wartości, o które trzeba dbać w sposób 
szczególny

– Ostatnie społeczne i polityczne wy-
darzenia, które obserwujemy, nie tylko 
w Polsce, pokazują, że prawa obywatel-
skie, demokracja, samorządność, wol-
ność i praworządność są wartościami,  
o które trzeba dbać w sposób szczegól-
ny. Dlatego charakter naszego święta to 
nie tylko upamiętnianie rocznicy pierw-
szych częściowo wolnych wyborów.  
Z jednej strony przypominamy o tej 
dacie, ale chcemy także poddać reflek-

sji kondycję dzisiejszej obywatelskości  
i nas jako społeczeństwa – mówi Alek-
sandra Dulkiewicz, prezydent Gdańska. 
– Równie ważna będzie Strefa Społecz-
na, do której zgłosiło się w tym roku 
blisko 150 organizacji pozarządowych. 
Panele dyskusyjne będą organizowane 
przez cztery pokolenia ludzi. To ważne, 
jakie wnioski wyciągnęliśmy z wyda-
rzeń sprzed 34 lat i co zrobiliśmy z ich 
skutków, jak korzystaliśmy i korzysta-
my z naszej obywatelskości, wolności  
i demokracji… Zapraszamy na spotka-
nia nie tylko gdańszczan, ale także za-
interesowanych z całej Polski. Świętuj-
my, ale też bierzmy odpowiedzialność  
za otaczający nas świat i nie śpijmy, bo 
nas przegłosują.

Punktem kulminacyjnym sobotniego 
dnia będzie bezpłatny koncert gwiazd 
polskiej muzyki rozrywkowej, który 
rozpocznie się o godz. 20.00 na Placu 
Zebrań Ludowych. W programie wy-
stępy wielu polskich artystów, ale także 
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pokazy materiałów archiwalnych sprzed 
34 lat.

Strefa Społeczna

Od 2019 roku w mieście wolności  
i solidarności Gdańsk, we współpracy 
z Fundacją Gdańską i partnerami, orga-
nizuje Strefę Społeczną, podczas której 
przedstawiane są najważniejsze proble-
my i rozwiązania najistotniejszych kwe-
stii we współczesnym społeczeństwie. 
Jest to bezpieczna przestrzeń do dys-
kusji, debat, ale także indywidualnych 
rozmów z ekspertkami i ekspertami. Jej 
celem jest zbudowanie wspólnoty, która 
potrafi rozmawiać, wspierać się i dać na-
dzieję na przetrwanie. Współtworzyć ją 
będzie 150 organizacji pozarządowych  
z całej Polski m.in. Łodzi, Krakowa, 
Warszawy, Iławy, Kwidzyna, Leszna,  
i oczywiście Gdańska.

– Każda z nich z własnym progra-
mem, własnymi prelekcjami, warszta-
tami, programami dla dzieci i dla doro-
słych. Strefa Społeczna będzie rozciągać 
się od Europejskiego Centrum Solidar-
ności, poprzez teren przy dawnej stołów-
ce stoczniowej aż po Plac Porozumień 
Gdańskich – mówi Jacek Bendykowski, 
prezes Fundacji Gdańskiej. – Na terenie 
stołówki będzie Forum Partycypacji Spo-
łecznej. Na odcinku pomiędzy stołówką 
a Placem Porozumień Gdańskich pojawią 
się kontenery, w których będą debaty.  
W tym roku odbywać się będą pod ha-
słem pokoleń wolności. Chcemy przyj-
rzeć się różnym problemom i zjawiskom 
społecznym z perspektywy czterech de-
kad. Trzech, które już upłynęły i czwartej, 
którą piszemy teraz wszyscy razem.

W Strefie Społecznej odbędzie się  
7 głównych debat o tematyce poświę-
conej „Pokoleniom Wolności”. Zapro-
szeni goście dyskutować będą o 34 la-
tach, podczas których Polska dokonała 
przemiany nie tylko pod względem in-
frastrukturalnym, bo zmianie uległy też 
postawy, przekonania i zachowania Po-
laków. Tematy debat to:

• Muzyka – Od przedszkola do 
Opola. Jak spełniało się marzenia o mu-
zycznej sławie?

• Zdrowie – Jakie pułapki i za-
grożenia czyhały na kolejne pokolenia  
i czy udało się coś z tym zrobić?

• Talk-show – O czym (nie) mó-
wią Polacy? Jak zmieniały się tematy 
tabu na przestrzeni dekad

• Seriale – O tym rozmawia się  
w pracy – jak Polacy żyli życiem boha-
terów seriali?

• Sport – Od pożyczonych stro-

jów po własne marki. 
Jak profesjonalizo-
wał się sport?

• P r o b l e m y 
Społeczne – Czego 
się obawiamy? Jakie 
mamy lęki? Z jakimi 
problemami mierzyli 
się Polacy?

• Te l e w i z j a 
– Komu kibicowali-
śmy? Po jakie nagro-
dy sięgaliśmy? Roz-
rywka telewizyjna na 
przestrzeni lat

Uczestnicy będą 
mogli odwiedzić tak-
że Forum Partycypa-
cji Społecznej, czyli stoiska jednostek 
miejskich i wydziałów Urzędu Miej-
skiego w Gdańsku, gdzie będzie można 
dowiedzieć o możliwościach uczestni-
czenia w działaniach miasta, prowadzo-
nych programach, kompetencjach i pra-
cy poszczególnych wydziałów i jedno-
stek oraz podzielić się swoimi uwagami  
i spostrzeżeniami. Forum jest inicjaty-
wą Fundacji RC i będzie zlokalizowane  
na terenie dawnej Stołówki Stoczniowej, 
w nowo zaaranżowanej przez Fundację 
Gdańską okolicy przy Historycznej Bra-
mie nr 2, 3 i 4 czerwca w godz. 10.00 
– 15.00.

Europejskie Centrum Solidarności

Rocznica wyborów czerwcowych ma 
swoją opowieść na wystawie stałej ECS. 
W związku z tym kolejny raz część wy-
darzeń Święta Wolności i Praw Obywa-
telskich odbędzie się właśnie w budynku 
Europejskiego Centrum Solidarności.

– Niestety walka o wolność się nie 
kończy. I ona jest być może teraz po-
dobnie dramatyczna, jak w 1989 roku. 
Chciałbym, abyśmy pamiętali, że ten  
4 czerwca jest datą wszystkich Pola-
ków, bo wtedy wszyscy cieszyliśmy się 
zwycięstwem Solidarności. Wszyscy się 
baliśmy konsekwencji i nadal się bo-
imy. Także bądźmy razem 4 czerwca,  
31 sierpnia i 1 września – mówi Basil 
Kerski, dyrektor ECS.

W piątek, 2 czerwca w audytorium 
ECS odbędzie się Kongres Solidarni  
w Rozwoju, czyli cykl eksperckich pre-
lekcji i warsztatów dla organizacji poza-
rządowych rozpoczynający Święto Wol-
ności i Praw Obywatelskich. Tematyka 
będzie się koncentrowała na:

• Prawach człowieka w mieście
• Lokalnej demokracji i partycypacji

• Subsydiarność
• Innowacjach i ekonomii spo-

łecznej
– Motywem przewodnim, jaki ob-

raliśmy sobie w tym roku, jest energia 
społeczna: co ją generuje, a co ją może 
zabić i co zrobić, aby ją wzniecać.  
Co nas mobilizowało do aktywności 
wtedy, co nas mobilizuje do aktywności 
dzisiaj i jakie mamy praktyczne rozwią-
zania w obszarze praw człowieka i tych 
wątków, które łączą nas we wspólnej 
aktywności na rzecz lepszego życia – 
mówi Patrycja Medowska, zastępczy-
ni dyrektora Europejskiego Centrum 
Solidarności. – 3 czerwca, po starcie 
kampanii profrekwencyjnej, zaprasza-
my do rozmowy przy okrągłym stole  
i na ogólnopolską, obywatelską naradę 
o przyszłości Rzeczypospolitej. Wspól-
nie z Fundacją Batorego i Ogólnopolską 
Federacją Organizacji Pozarządowych 
zapraszamy bardzo różnorodne środo-
wiska, które już pracują nad pewnymi 
zmianami w ustawodawstwie. Z wielu 
dokumentów powstanie jeden, który bę-
dzie takim pakietem ustaw dla lepszego 
życia w Polsce.

Równolegle w tym samym czasie 
w audytorium Europejskiego Centrum 
Solidarności swoje obrady będzie miał 
Parlament Młodych RP. Młodzi ludzie 
z całej Polski rozmawiać będą o eduka-
cji obywatelskiej. O tym, czy może ona 
spowodować, że młodzi ludzie będą się 
bardziej i chętniej angażować w życie 
publiczne w Polsce.

Szczegóły dotyczące Święta Wolno-
ści i Praw Obywatelskich dostępne są na 
stronie poświęconej 

obchodom 4 czerwca.

Patryk Rosiński  
Urząd Miejski w Gdańsku 

Ulotka „Nie śpij, bo cię przegłosują!” była jednym z symboli 
kampanii i wyborów w 1989 roku. Fot. Materiały promocyjne 

Urzędu Miasta Gdańska
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 Zadanie to spoczywa i na naszej, 
lokalnej kadrze naukowo – technicznej, 
która jest jednym z filarów kadry inte-
lektualnej Gdańska, Pomorza. 

Wiarygodność, doświadczenie  
i dotychczasowe osiągnięcia

Przygotowując się do wypełnienia 
naszej misji w wyborach samorządo-
wych w 2024 roku, wykorzystując jak 
najaktywniej nasz intelektualny poten-
cjał, przyczynimy się do budowania lep-
szego jutra Polski. 

Szczególnie ważny jest wybór wła-
ściwych kandydatów na radnych. Można 
tego dokonać w systemie prawyborów 
według opracowanego regulaminu.

W wyborach samorządowych pre-
ferencje polityczne Kandydata nie po-

winny mieć istotnego znaczenia. Naj-
ważniejszym wyznacznikiem powinna 
być Osoba - jej wiarygodność, doświad-
czenie i dotychczasowe osiągnięcia. 
Jeżeli w każdej opcji politycznej będą 
na listach wyborczych tacy kandydaci,  
to wówczas wybrani spośród nich Rad-
ni, łatwiej wypracują kompromis w naj-
trudniejszych sprawach, procedowanych 
Wniosków i podejmowanych Uchwał 
dla dobra lokalnej społeczności.

Troska o dobro wspólne

Często słyszy się twierdzenie, że or-
ganizacje techniczne nie powinny anga-
żować się w Wybory. 

W moim odczuciu takie twierdze-
nie nie zasługuje na aprobatę, ponieważ  
w naszych statutach jest zawarte przesła-

nie – ,,Troska o dobro wspólne”. 
Jestem przekonany, że powinni-

śmy zabiegać w sposób zorganizowany  
o udział naszych przedstawicieli w wy-
borach samorządowych w 2024 roku.

Nasz udział w Wyborach Samorzą-
dowych jest możliwy prawnie na dwa 
sposoby:

a) Uczestnictwo w Niezależnym ko-
mitecie wyborczym

b) Przekazanie wszystkim Komite-
tom Wyborczym imiennej listy naszych 
kandydatów na radnych (oferta środowi-
ska gdańskiego).

Rozpocznijmy od podstaw.  
Wróćmy do źródeł

   
Imienne umieszczenie kandydata 

z tej listy w konkretnym Komitecie 
Wyborczym konkretnego kandydata jest 
autonomiczną zgodą danej osoby.

Pracę trzeba podjąć i rozpocząć  
w sposób  ORGANICZNY - OD POD-
STAW.

Stowarzyszenia Naukowo -Tech-
niczne w swoich statutach mają zawarta 
troskę o dobro wspólne oraz wierność 
wzniosłemu przykazaniu Stanisława 
Staszica: ,,Być narodowi użytecznym”. 
Gdańsk słynął z wielowiekowej tradycji 
samorządności i dlatego właśnie z Gdań-
ska może popłynie przekaz, że UDZIAł 
ŚRODOWISK NAUKOWO-TECH-
NICZNYCH W WYBORACH SAMO-
RZĄDOWYCH JEST NATURALNĄ 
KONIECZNOŚCIĄ.

Wróćmy do źródeł. Zbierzmy siły. 
Wypełniajmy swoją misję!

Józef  Kubicki 
członek: Stowarzyszenia Inżynierów  

i Techników Mechaników Polskich  
(od 1962 roku) i Stowarzyszenia  

,,Nasz Gdańsk” (od 2012 roku)

Gdańsk, dnia 23 kwietnia 2023 roku

Wybory samorządowe w 2024 roku (1)

Gdańska kadra naukowo – 
techniczna na start! 

Każdy obywatel, który zna swoją polską tożsamość, ma prawo uczestniczenia w wyborach, to lokalne organizacje 
wyższej użyteczności publicznej lub podobne, a zwłaszcza stowarzyszenia naukowo - techniczne, ponoszą moralną 
odpowiedzialność wobec społeczeństwa za sposób realizacji swojego posłannictwa - uczestnictwa w wyborach, 
zwłaszcza samorządowych. 

Ratusz Staromiejski przy ulicy Korzennej w Gdańsku, kolebka gdańskiej samorządności.  
Fot. Dominik Paszliński www.gdansk.pl
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Polacy w Wilnie i na Wileńszczyźnie

Problemy niezmienne  
od trzydziestu lat 

Kresy Wschodnie, to jest zobowiązanie. Należy pamiętać i bezwzględnie wspierać mieszkających tam Polaków. 
Państwo, pracując nad teraźniejszością, myśli o przyszłości, ale nie powinno zapominać o przeszłości. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych jest zaniepokojone dyskryminacją Polaków na Litwie.

Przesłanie zawarte w tekście jest tożsame z moimi poglądami. Z całej siły ideę należy popierać i propagować, chociaż mo-
żemy natrafić na głosy sceptyczne bądź niepewne. Dialog, poparty przykładami podobnych rozwiązań w innych państwach, 
powinien przekonać osoby początkowo nieprzekonane. Dobrym przykładem może być przypadek Republiki Federalnej Nie-
miec gdzie -VDI (Verein Deutscher Ingenieure) wielobranżowe stowarzyszenie inżynierów niemieckich - również funkcjo-
nuje w sposób łączący statut propagowania techniki z polityką nauki, badań technologicznych, implementacji wynalazków  
i innowacji w przemyśle. Członkowie tego licznego stowarzyszenia udzielają się politycznie z zyskiem dla tego państwa.  
Nie widzę przeciwwskazań by polskie środowisko techniczne i naukowe nie miało by brać przykładu z czegoś, co z powo-
dzeniem funkcjonuje za granicą.    

Marcin Głośkiewicz  
członek Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk” od 2016 roku

Idea bardzo racjonalna. Potencjalnie, po udanym wprowadzeniu w życie, dająca nadzieję na szereg korzyści płynących dla 
lokalnych społeczności. Efekty będą wynikiem merytorycznego wywiązywania się ze swojego mandatu i legitymacji społecz-
nej danego radnego/posła, itd. Jednocześnie strategia ta pozwoliłaby zmniejszyć ryzyko tworzenia bastionów przeciwnych 
ideologii, i włączenie się do pracy nad wspólnym dobrem poprzez mądre, racjonalne i odważne kompromisy w najistotniej-
szych sprawach dla lokalnych społeczności.

Andrzej Zaborowski 
członek Stowarzyszenia „Nasz Gdańsk” od 2022 roku

Komitet ONZ d/s społecznych, kul-
turalnych oraz pomocy humanitarnej 
wyraził zaniepokojenie z powodu nie-
równego traktowania mniejszości naro-
dowych na Litwie oraz braku ich ochro-
ny prawnej.

ONZ wezwał Litwę, by chronić prawa 
Polaków na Litwie

ONZ wezwał Litwę do przyspiesze-
nia uchwalenia ustawy o mniejszościach 
narodowych, a w międzyczasie, zasto-
sowanie skutecznych środków w celu 
pełnej ochrony mniejszości narodowych 
- ich języka, religii, kultury i tożsamości.

Kilka lat wcześniej również Rada 
Europy - Komitet Doradczy Konwencji 
Ramowej o Ochronie Mniejszości Na-
rodowych, pod przewodnictwem Komi-
tetu Ministrów Rady Europy, zauważył 
dyskryminację Polaków na Litwie, a w 
szczególności uczniów polskich szkół, 
podkreślając, iż reforma szkolnictwa 
nie może prowadzić do dyskryminacji 
uczniów szkół nielitewskich.

Władze polskie, mając takie istotne 
wsparcie w tak znaczących i potężnych 

instytucjach międzynarodowych, nie są 
w stanie bardziej energicznie i zdecy-
dowanie upominać się od władz litew-
skich rozwiązania i przestrzegania praw 
mniejszości polskiej, a tu przecież cho-
dzi o podstawowe prawa mniejszości, 
jakie obowiązują w Europie, czy też Pol-
sce. Dlaczego?

Przestrzegamy praw mniejszości 
litewskiej. Włączamy się  

w rozwiązywanie problemów 
gospodarki Litwy 

Tu zaznaczyć należy, iż Polska prze-
strzega praw mniejszości narodowych, 
w tym litewskiej. Ponadto Polska włącza 
się w rozwiązywanie problemów Li-
twy dotyczących gospodarki, np. łączy 
polskie systemy energetyczne i gazowe  
z litewskimi, buduje połączenia drogowe 
z Litwą via baltica i via carpatia, co po-
zwoli znacząco zwiększyć obroty porto-
wi litewskiemu w Kłajpedzie, inwestuje 
znaczne kwoty w Orlen w Możejkach 
przynoszący największe podatki skarbo-
wi państwa Litewskiego. Inwestujemy  
w połączenia kolejowe z Litwą 

Ponadto w zakresie bezpieczeństwa 
tworzymy wspólną brygadę i plany 
obrony Litwy w przypadku zagrożenia.

Co otrzymujemy w zamian? Bardzo 
niewiele, na tyle mało, że postępy lituani-
zacji naszych rodaków są już wyraźne.

Niestety, w kręgach polityków prak-
tycznie wszystkich opcji, nie wyłączając 
aktualnie rządzących i Pana Prezydenta 
Andrzeja Dudę, dominuje idea Giedroy-
cia-Mieroszewskiego, która preferuje 
wspieranie, bez mała bezwarunkowe, 
narodów za naszą wschodnią granicą. 
Natomiast poprawność polityczna powo-
duje, iż nie zauważane są inne elementy 
doktryny, która mówi, że w przypadku 
godzenia w państwowość Polską, czy też 
w tożsamość przez te państwa, przewidu-
je skuteczne przeciwdziałania Polski.

Pozorowanie załatwiania problemów. 
Nie zdążyliśmy się upomnieć 

Litwa od ponad 30 lat jest niezależ-
nym państwem, jest w UE oraz NATO, 
posiada szczególne związki z władzami 
państwa polskiego, ale, będąc zawsze 
pewnym uległości polskich władz, po-
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stępuje wobec polskiej mniejszości tak, 
iż pozorując załatwianie problemów  
i rozciągając je w czasie, zawsze działa 
na niekorzyść mniejszości polskiej. 

Poprawność polityczna polskich 
władz powoduje również, że przez kil-
kadziesiąt lat wolnej Litwy nie zdąży-
liśmy się upomnieć o polskie ruchome 
dzieła kultury pozostawione po II wojnie 
światowej w muzeach, bibliotekach, ar-
chiwach przede wszystkim Wilna, jeżeli 
chodzi o Litwę. 

Nawet komuniści po wojnie zakła-
dali rewindykację ruchomych dóbr kul-
tury. Przy Pełnomocniku Rządu Tym-
czasowego RP d/s ekspatriacji powołali 
Wydział Kultury, na czele którego stała 
dr Maria Rzewuska. Wydział zbierał  
w Wilnie materiały dla potrzeb przyszłej 
rewindykacji. 

Pan Prezydent Andrzej Duda wraz  
z rządem często powtarza, iż mamy naj-
lepsze stosunki z Litwą w całym okre-
sie utrzymywania kontaktów pomiędzy 
oboma państwami. Takie oświadczenia 
oznaczają, że Polacy z Wilna i Wileńsz-
czyzny, zamieszkali tam od wieków,  
nie powinni mieć żadnych problemów, 
jako mniejszość narodowa.

Nie ma ustawy – nie ma ochrony 
prawnej. Problemy ze zwrotem ziemi

Wobec powyższego zobaczmy, jak 
wygląda rzeczywistość na Litwie pol-
skiej mniejszości narodowej na dzień 
dzisiejszy. Litwa nie posiada ustawy  
o mniejszościach narodowych, a tym sa-

mym brak jest ochrony prawnej mniej-
szości polskiej. Bardzo poważnym nie 
załatwionym problemem jest zwrot Po-
lakom ziemi.

Władze Litwy z ziemi, czyli nieru-
chomości, w 1997 roku ustawą zrobili 
mienie ruchome z możliwością jej prze-
noszenia. Jest to jedyny taki przypadek 
w świecie.

Ustawa teoretycznie miała służyć 
wszystkim, ale służy głównie Litwinom, 
którzy swoją ziemię i działki z terenu 
całej Litwy przenoszą do Wilna i okolic, 
zmieniając tym samym skład narodowo-
ściowy na niekorzyść Polaków i jedno-
cześnie się bogacąc - ziemia w stolicy  
i okolicach jest droga. Właścicielami 
byli głównie Polacy, ale jej nie otrzymy-
wali pod różnymi pretekstami.

W pierwszym okresie działania usta-
wy przez lata nie przyjmowano doku-
mentów własności ziemi, wydawanych 
przed II wojną światową przez Rzeczpo-
spolitą Polską, jako dokumenty obcego 
państwa.

W kolejnym okresie pełnomocnik 
rządu Litwy w rejonie wileńskim, Artu-
ras Merkys, przydzielał ziemię tylko Li-
twinom twierdząc, że ziemia nie powin-
na wrócić do autochtonów, tzn. Polaków.

Teraz teoretycznie Polacy mogą 
ubiegać się o zwrot ziemi, ale, nieste-
ty, ziemi i działek już nie ma, została 
przydzielona głównie Litwinom. Ocze-
kujących Polaków na zwrot ziemi tylko  
w Wilnie jest około 4 tysiące.

Zwrot i przenoszenie ziemi trwa  
od 26 lat i przynosi już skutki zamierzo-

ne przez Litwinów, a mianowicie w rejo-
nie podwileńskim do niedawna mieszka-
ło ponad 80 procent Polaków, a w chwili 
obecnej już tylko 60 procent. Tak wyglą-
da kolonizacja Wilna i Wileńszczyzny 
po Litewsku - nie zauważona przez wła-
dze w Polsce.

Szkolnictwo polskie znika

 Własne szkolnictwo dla mniejszości 
polskiej, to jest podstawowa forma prze-
trwania i rozwijania się. Po zlikwidowa-
niu polskich szkół w Kownie i okolicach 
od 1918 do 1970 roku zniknęło około 
200 tysięcy Polaków, zamieszkujących 
te tereny, wystarczyło 50 lat. 

Tylko na Wileńszczyźnie szkoły bu-
dują i administrują równolegle samorzą-
dy i administracja państwowa.

Te państwowe okazałe, nowe, litew-
skie mają być konkurencją dla polskich 
samorządowych, a oferując wiele przy-
wilejów dla uczniów i ich rodziców mają 
zachęcać tychże rodziców do posyłania 
swoich dzieci do tych szkół.

W niespełna 2,8 milionowej Li-
twie Polaków mieszka około 180-200 
tys., skupionych w Wilnie i rejonie wi-
leńskim ,a uczęszczających dzieci do 
wszystkich Polskich szkół jest niewiele 
ponad 11 tysięcy, co oznacza, że znaczą-
ca liczba dzieci uczy się już w litewskich 
szkołach.

W 1998 roku władze Litwy egzamin 
maturalny z języka polskiego zdegra-
dowały do statusu nieobowiązkowego 
egzaminu szkolnego, co pogorszyło po-
ziom nauczania języka ojczystego i jed-
nocześnie znacząco zmniejszało status 
polskiej szkoły.

Po dużym oporze społeczności pol-
skiej i licznych manifestacjach egzamin 
z języka polskiego po 25 latach ma wró-
cić na maturze, ponoć za rok.

W 2012 roku, praktycznie bez okre-
su przejściowego, w szkołach polskich 
ujednolicono program nauczania z języ-
ka litewskiego i egzaminu maturalnego  
z tego języka, co stworzyło poważne 
problemy na maturze polskim uczniom.

Przez wiele lat około 20 procent ma-
turzystów nie mogło przebrnąć tej barie-
ry, co było dużym dramatem i tragedią 
dla dużej grupy wchodzących w życie 
młodych ludzi.

Od początku istnienia demokratycz-
nej Litwy nieustannie tworzy się aurę 
niepewności wokół polskich szkół, 
wprowadzając nieustające reformy, każ-
dorazowo pogarszając stan polskiego 
szkolnictwa. Wileńskie przedmieście Śnipiszki, grafika z XIX wieku. Fot. arch.
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Ostatnio, pod płaszczykiem refor-
my, rozpoczęto likwidację dwóch pol-
skich szkół w rejonie trockim - szkołę 
podstawową w Starych Trokach oraz 
gimnazjum w Połukniu z czterech, jakie 
pozostały. Wcześniej uległy likwida-
cji szkoły w Międzyrzeczu, Szklarach  
i Świętnikach.

Jeszcze gorzej wygląda polskie 
szkolnictwo np. w Rejonie Nowych 
Święcian, gdzie jeszcze mieszka ponad 
30 procent Polaków, a praktycznie sta-
cjonarnych polskich szkół jest brak. Kil-
ka lat temu otwarto szkółkę niedzielną  
w Polskim Domu Kultury.

Litwa znacząco mniej łoży na pol-
skie szkoły, jako na szkoły mniejszości 
narodowej, a więc działa w kierunku 
przeciwnym w stosunku do tego, co jest 
przyjęte i stosowane w Polsce i UE....

Pisownia nazwisk i nazw  
miejscowości i ulic

Wobec szumnych zapowiedzi rzą-
dzących w Polsce, jak i Litwie, moż-
na było się spodziewać, że chociaż 
ten temat uda się doprowadzić do 
końca i Polakom zostanie przywró-
cone prawo posiadania oryginalnej 
pisowni nazwisk, ale, niestety, temat 
został załatwiony tylko częściowo. 
Nazwiska i imiona można pisać, ale 
bez znaków diakrytycznych tj. bez 

dziewięciu liter - ą, ć, ę, t, ń, ó, ś, ż, ź. 
O oznakowaniu miejscowości i ulic ta-
blicami dwujęzycznymi, gdzie miesz-
ka co najmniej 25 procent narodowej 
mniejszości, panuje cisza, a wszelkie 
próby oznakowań w polskiej pisow-
ni kończyły się płaceniem dużych kar. 
Przestrzeń publiczna jest czyszczona  
z śladów kultury polskiej. Szczególnie 
widać to w Wilnie, gdzie napisy polskie są 
zamieniane na litewskie, a nazwiska pol-
skie są zapisywane w wersji litewskiej.  
W mieście, gdzie przed wojną miesz-
kało 0,7 -1,0 procent Litwinów, obec-
nie trwa debata, czy umieścić tablicę 
w języku polskim przed najstarszą 
Polską nekropolią narodową na Ros-
sie powstałą w latach 1769-1801. 
Powstały przed ponad 20 laty okazały 
Dom Kultury Polskiej jest oznaczo-
ny dwoma słowami po litewsku i pol-
sku „Pan Tadeusz” sugerując, że cho-
dzi o restaurację, będącą w budynku. 
Najwięcej turystów odwiedzających 
Wilno pochodzi z Polski, ale tablice 
informacyjne przed zabytkami są w ję-
zyku litewskim, a czasami i angielskim. 
W Wilnie mieszka około 90 tysięcy 
Polaków, co stanowi około 18 procent 
wszystkich mieszkańców miasta.

Próg 5 procentowy…

Ustanowiony próg 5 procentowy 

w skali całego kraju dla mniejszo-
ści narodowych w wyborach parla-
mentarnych jest raczej nie spotykany  
w państwach demokratycznych, a już 
sztuczne zmienianie granic polskich 
okręgów wyborczych, przez przyłącze-
nie ich część do regionów litewskich, 
aby zmniejszyć siłę samorządów pol-
skich, jest skandaliczne .Takie mani-
pulacje nie mają miejsca w Europie.. 
Władze państwa polskiego oraz elity 
polityczne, godząc się na tak demon-
stracyjne formy dyskryminacji człon-
ków własnego narodu, jednocześnie 
porzucając skarby narodowe pozostają-
ce po II wojnie światowej w muzeach, 
bibliotekach, archiwach kresowych na 
pewno poczesnego miejsca w historii 
nie zajmą, nie mówiąc już o szacunku. 
Wyjątkowo przygnębiające jest też to, że 
ta sytuacja trwa od 30 lat i jest diame-
tralnie odmienna od głoszonej przez po-
lityków, którzy, wbrew faktom, określają 
ją jako najlepszą na przestrzeni wieków. 
Polska, z racji swojego potencjału, pre-
dysponuje do roli przywódczej w tej 
części Europy, dlatego nie może być tak 
bezradna i bierna w obronie przedstawi-
cieli swojego narodu, oraz nie ma pra-
wa porzucać tak bezcennych ruchomych 
dóbr kultury.

Zbigniew Socha 

Dokończenie artykułu z nr 4/2023

Nowoczesny port w Gdańsku jako 
sprawne narzędzie stabilizacji gospodarki

Główne ośrodki portowe polskiego 
wybrzeża stanowią niewątpliwe opar-

cie krajowej gospodarki. Na przestrzeni 
ostatnich dwóch dekad największe porty 
poddano gruntownej modernizacji. Dzię-
ki modernizacji nabrzeży, pogłębianiu 
kanałów portowych, rozbudowie bocz-
nic kolejowych, placów składowych, 
czy tworzeniu całkiem nowych terminali 

przeładunkowych, porty Rzeczpospoli-
tej stały się wydajnymi i nowoczesnymi 
ośrodkami logistyki morskiej o zasięgu 
globalnym. Szczególnie widoczne sta-
ło się to w Porcie Gdańskim, którego 
wciąż rozbudowywana infrastruktura  
i nowoczesne urządzenia przeładunko-

Zaangażowanie na morzu wymiarem bezpieczeństwa  
Państwa Polskiego i Pomorza (3)

Gospodarka morska jako remedium  
na światowe zawirowania  
polityczno - gospodarcze

Krajobraz polityki Europejskiej w minionym 2022 roku, niczym w soczewce, skupiał napięcia międzynarodowe wywołane 
przez lokalnych graczy, aspirujących do uzyskania statusu mocarstwa regionalnego. Pokusie uzyskania nowych terytoriów 
i wpływów gospodarczych czy politycznych nie oparła się Federacja Rosyjska. Finałem swojej agresywnej polityki 
uczyniła brutalną wojnę przeciw niepodległej Ukrainie. Zdarzenie to stało się wykładnią poczynań niemal wszystkich 
państw na całym świecie. Wojna na „Starym kontynencie” położyła się cieniem na wskaźniki finansowe wielu krajów  
o i tak już nadwątlonych gospodarkach, na które wpływ miała wcześniej panująca pandemia. To co może cieszyć przy 
tak skomplikowanej sytuacji międzynarodowej to fakt odwrócenia polityki Stanów Zjednoczonych względem Europy.
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we umożliwiły sprawne manipulowa-
nie dużej masy towarowej – w szcze-
gólności importowanych surowców 
energetycznych, jak ropa, produkty 
naftowe, czy węgiel. Potrzeby importu 
tego ostatniego stały się tak znaczące,  
iż zaadaptowano do tego celu dodatkowe 
improwizowane place składowe oraz 
terminale, dotąd obsługujące towary 
drobnicowe, czy wielkogabarytowe.  
I tak nabrzeża pierwotnie przeładowu-
jące produkty chemiczne, nawozy, czy 
palety, wzbogaciły krajobraz o rozliczne 
hałdy węgla wszelakiej frakcji z takich 
krajów, jak RPA, Australia, Kolumbia 
czy Indonezja. Warto dodać, iż także 
płynne czarne złoto, jakim jest ropa naf-
towa, również zwiększyło pokaźnie swój 
udział w asortymencie przeładunków. 
Dzięki dalekowzrocznym inwestycjom 

w budowę dodatkowych stanowisk prze-
ładunkowych w Naftoporcie i zbiorni-
ków magazynujących ropę, jak choćby 
terminal PERN w Porcie Północnym - 
Polska jest w stanie pokryć niemal cał-
kowicie zapotrzebowanie swojej gospo-
darki na węglowodory transportowane 
drogą morską. Posiadane rezerwy mocy 
przeładunku paliw płynnych w Gdańsku 
i krajowych sieci przesyłowych ropo-
ciągów wykorzystywany jest również 
dla zaspokojenia importu ropy rafinerii 
usytuowanych we wschodnich landach 
Republiki Federalnej Niemiec, a także  
i Czech. Rosyjska ropa skutecznie ustę-
puje importowi surowca z Arabii Sau-
dyjskiej, USA, Norwegii, czy Nigerii. 
Dzięki nieustannej rozbudowie gdań-
skiego głębokowodnego terminala kon-
tenerowego, (którego początki działal-

ności datujemy na rok 2007) - państwo 
polskie uzyskało nowoczesną infrastruk-
turę zdolną do przyjęcia największych 
kontenerowców oceanicznych. 

Zastosowanie militarno - gospodarcze 
portu w obliczu zagrożenia wojną

Prócz wciąż rosnącej liczby konte-
nerów, w których wnętrzach transpor-
towane są towary krajowego handlu 
zagranicznego, wyróżnić należy dobra 
konsumpcyjne przewożone tranzytem 
dla pozostałych krajów Europy Środ-
kowowschodniej, a także dla Kijowa. 
Blokada czarnomorskich portów Ukra-
iny zmieniła główne kierunki handlu 
tego państwa właśnie przez porty UE,  
a zwłaszcza Polski. Owy głębokowodny 
terminal kontenerowy w Porcie Północ-
nym stał się, obok basenu i terminala 
Wolnocłowego, nabrzeża Oliwskiego  
i nab. Szczecińskiego w porcie We-
wnętrznym, głównymi punktami prze-
ładunku amunicji i sprzętu wojskowego 
dla Ukraińskich Sił Zbrojnych. Obok 
Gdyni to właśnie port w Gdańsku jest 
najczęściej używanym portem wyła-
dunku armii Stanów Zjednoczonych  
i kontyngentów wsparcia wojsk sojusz-
niczych NATO. Wielkie transportowce 
militarne, a także okręty wojenne, stają 
się coraz częstszym widokiem na akwe-
nach portowych. Zastosowane na nowo-
czesnych okrętach wojennych państw 
sojuszniczych systemy obrony przeciw-
lotniczej i rakietowej w wymiarze prak-
tycznym i psychologicznym wzmacniają 
poczucie bezpieczeństwa mieszkańców 
miast polskiego wybrzeża, do których 
portów owe okręty zawijają. 

Przemysł offshore wymaga ochrony 
marynarki wojennej

Wnioskując na przykładzie doświad-
czeń z Ukrainy warto, by państwo pol-
skie posiadało własne systemy obrony 
wybrzeża na tyle silne, by zdolne było 
do obrony jak największej części te-
rytorium, a zwłaszcza obszarów new-
ralgicznych wyposażonych w infra-
strukturę krytyczną. Do infrastruktury 
krytycznej zaliczyć należy wspomniane 
porty, wraz z zespołem przemysłowym, 
jakim są, w przypadku Trójmiasta, 
stocznie, elektrownie, oczyszczalnie  
z rafinerią na czele. W przypadku infra-
struktury morskiej istotne jest bezpie-
czeństwo sieci transportowej i przesyło-
wej, a więc czystość morskich szlaków 
nawigacyjnych, podmorskich kabli  

Projekt angielskiej fregaty wielozadaniowej budowanej w ramach programu Miecznik dla 
Polskiej Marynarki Wojennej. Fot. Babcock Shipyard

Turbiny morskiej farmy wiatrowej na Morzu Północnym- podobne instalacje zbuduje Polska 
na własnych wodach wyłącznej strefy ekonomicznej. Fot. archiwalne WEA 
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i rurociągów. Bezpieczeństwo żeglugi 
oraz podmorskich instalacji w warun-
kach regionalnych działań wojennych 
jest tym pilniejsz,e im większa jest skala 
zagrożenia potencjalnym konfliktem lub 
asymetrycznymi działaniami zbrojny-
mi, jak sabotaże czy ataki terrorystycz-
ne. Ze względu na dążenie państwa do 
osiągnięcia większej stabilności gospo-
darki, Rzeczpospolita prowadzi szereg 
inwestycji dywersyfikacji źródeł ener-
gii. Budowa i rozbudowa gazoportu  
w Świnoujściu oraz zamiar zakupu od-
powiednika pływającego terminalu prze-
ładunkowego LNG na Zatoce Gdańskiej, 
wraz z uruchomieniem podwodnego 
gazociągu „Baltic Pipe”, to nie jedyne 
tego typu inwestycje. Region Pomorza 
Gdańskiego stoi w przededniu dwóch 
strategicznych inwestycji, jednym  
z nich jest budowa elektrowni atomo-
wej, a druga jest budowa zespołu mor-
skich farm wiatrowych w polskiej części 
wyłącznej strefy ekonomicznej Bałtyku.  
W przypadku turbin wiatrowych na mo-
rzu, prócz budowy samych wiatraków, 
na instalacje tego typu składają się plat-
formy transformatorowe i rozbudowana 
sieć podmorskich kabli przyłączenio-
wych i sterowania. Zaakcentowane tu 
morskie instalacje produkcji energii wia-
trowej to doskonały impuls ożywienia 
gospodarczego, jak i sposób na poprawę 
bilansu energetycznego kraju, którego 
sieci tylko na przełomie roku przyjęły 
blisko 2 gigawaty energii elektrycz-
nej z zachodniej Europy. W kontekście 
przedłużającego się konfliktu i ryzyka 
eskalacji przed Polską stoi wyzwanie 
ochrony swojego przemysłu offshore, 
do którego, prócz energetyki wiatrowej 
należy sektor morskich pól wydobyw-
czych ropy i gazu, kruszyw mineralnych 
i wspomnianych kabli i gazociągów. 
Oznacza to, iż naglącym problemem 
stała się konieczność modernizacji roz-
budowy Polskiej Marynarki Wojennej 
do skali umożliwiającej obronę wybrze-
ża. Zadaniem marynarki będzie ochrona 
portów i przyległej wyłącznej strefy eko-
nomicznej na morzu i wspomnianych na 
nim instalacji offshorowych, a więc plat-
form wiertniczych, statków wydobyw-
czych i serwisowych, no i turbin wiatro-
wych. Drugim zadaniem będzie ochrona 
własnych statków handlowych i żeglugi 
międzynarodowej oraz działania wo-
jenne i stabilizacyjne w ramach sojuszu 
NATO. Jest to możliwe wyłącznie przy 
zwiększeniu tempa budowy nowych 
jednostek. Już dziś trwają prace nad bu-
dową kolejnych trzech okrętów do wal-

ki przeciwminowej oraz trzech fregat  
z systemem obrony przeciwlotniczej dla 
polskiego wybrzeża. Pod koniec minio-
nego roku podpisano umowę ze szwedz-
ką firmą SAAB na budowę dwóch okrę-
tów walki radioelektronicznej dla pol-
skiej marynarki. Działania ostatnich lat 
w kontekście inwestycji w marynarkę, 
choć przewlekłe, zaczęły nabierać tempa 
Należy życzyć państwu przyśpieszenia 
trendu. Potrzeby marynarki wojennej są 
ogromne, zwłaszcza w dziedzinie okrę-
tów podwodnych, których dywizjon 
funkcjonuje praktycznie jednego okrę-
tu. Także i okręty patrolowe, ratownicze  
i zwalczania okrętów podwodnych oraz 
bezzałogowe statki zwalczania dywersji, 
to jednostki pilnie potrzebne. Zasadnym 
jest, by kolejne zamówienia dla PMW 
lokować w krajowych stoczniach, jak i 
zagranicznych, ale kooperujących z kra-
jowym przemysłem okrętowym. 

Szanse na wskrzeszenie Polskiej 
Marynarki Handlowej

Ukoronowaniem gospodarki mor-
skiej, prócz portów i wojska, jest na-
rodowa żegluga handlowa. W kontek-
ście polskiej gospodarki własna flota 
handlowa powinna pełnić większą rolę  
w przypadku przewozów ładunków 
masowych, wielkogabarytowych i tocz-
nych (RO-RO). Choć liczba statków 
krajowych armatorów jest stanowczo 
niewystarczająca, to już posiadane 
możliwości transportu strategicznych 
towarów są istotne z punktu widzenia 
odbudowy potencjału floty. Państwo 
posiada szkolnictwo morskie, a wraz z 
nim kompetentne kadry oficerów, mary-
narzy i portowców zdolnych do obsługi 
specjalistycznych statków handlowych, 
których praca, póki co, jest pożytkowana 
w większości w zagranicznych firmach 
żeglugowych. Większość przeładowy-

Zwodowany w koreańskiej stoczni Hyundai gazowiec Lech Kaczyński przeznaczony  
do wieloletniego czarteru polskiej firmy. Fot. Knutsen OAS

Pierwsze dwa z ośmiu gazowców zamówionych pod czarter dla RP.  
Docelowo statki te powinny zostać zakupione przez polskiego armatora.  

Fot. materiały prasowe KnutsenOrlen OAS) 
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Klub Seniora „Motława” działa!

*Uważamy na oszustów *Nie kupimy 
kota w worku *Gdy idziemy do doktora…
Porę wiosenną wykorzystaliśmy na zdobycie wiedzy przydatnej w codziennym życiu, której 

nigdy za wiele. Wysłuchaliśmy porad, jak nie dać się omamić złoczyńcom, czyhającym na naiwnych, stęsknionych 
towarzystwa, starszych ludzi. Dowiedzieliśmy się więcej o prawach i obowiązkach pacjenta. Kontakt z osobami 
profesjonalnie zajmującymi się tymi problemami dostarczył nam nie tylko wiedzy, ale i dodał pewności siebie. 

wanych towarów w polskich portach 
prowadzonych jest udziałem zagranicz-
nych statków towarowych. W warun-
kach pokoju nie jest to problem, jednak-
że kazus Ukrainy dobitnie świadczy,, iż 
większość armatorów unika morskich 
akwenów, ogarniętych konfliktem i za-
topieniem statków. Z punktu wiedzenia 
bezpieczeństwa państwa w warunkach 
kryzysowych ważnym jest, by większy 
wolumen przewożonych do kraju towa-
rów docierało drogą morska na statkach  
o polskiej przynależności i z polskimi za-
łogami. Czy to się uda? Wszystko zależy 

od strategii państwa w tej dziedzinie. Już 
od jakiegoś czasu Polska, poprzez spółki 
naftowe jak Orlen i PGNiG, zamówiła, 
wraz z norweskim armatorem Knutsen, 
serię ośmiu gazowców w Koreańskich 
stoczniach. Pierwsze dwa frachtowce  
o polskich nazwach mają wejść do eks-
ploatacji z początkiem roku, przewożąc 
skroplony gaz do gazo portów w Świ-
noujściu. Umowa wieloletnia obejmuje 
czarter z obcą załogą, ale pod krajowym 
zarządem. Rozwiązanie, choć lepsze  
od powierzania strategicznych ładunków 
całkowicie obcym kompaniom żeglugo-

wym, powinno być sfinalizowane wyku-
pem gazowców i wcieleniem ich do flo-
ty polskiego armatora. Czy to się ziści? 
Czas pokaże. Niech przykładem będzie 
dla Polski mała Litwa, która po czasie 
wykupiła od innego armatora duży pły-
wający gazowiec, pełniący ciągle rolę 
wpływającego terminala Re-gazyfika-
cyjnego portu Kłajpeda. 

Podsumowując, sytuacja międzyna-
rodowa w wyniku konfliktu na Ukrainie, 
wciąż jest nie pewna. Nawet w przypad-
ku podpisania pokoju przez Federacje 
Rosyjską, świat wkroczy w okres zawie-
szenia broni w istocie tzw. Pieriedyszki, 
czyli czasu potrzebnego agresorowi do 
odbudowania własnych sił i ponowne-
go ataku. Scenariusz taki jest wysoce 
prawdopodobny. Rzeczpospolita, prócz 
wsparcia Ukrainy, musi mieć na uwadze 
sprawne tempo przeprowadzania zbrojeń 
armii w tym Polskiej Marynarki Wojen-
nej PMW. Potencjał marynarki musi być 
zwiększany, wraz z rozbudową polskiej 
gospodarki morskiej, której funkcjono-
wanie jest kluczowe dla zachowania od-
porności energetycznej i ekonomicznej 
państwa, zarówno samej Rzeczpospoli-
tej, jak i państw pozostających z nami 
w sojuszu militarnym. Bezpieczeństwo 
wspólne jest także na morzu i w portach 
- nie zapominajmy o tym! 

Mgr inż. Marcin Głośkiewicz

Widok z oliwskiego Pachołka na masowce oczekujące na ukraińskie zborze  
ładowane w Gdańsku. Fot. M. Głośkiewicz

Spotkania na te ważne tematy były 
dla nas pożyteczne i przebiegały w ser-
deczniej atmosferze. 

Przybywają w różnych rolach

Nie ustają zakusy oszustów chcą-
cych wykorzystać litościwe, współczu-
jące serca seniorów i sprytnie wyłudzić 
od nich zbierane na „czarną godzinę” 
oszczędności. W klubie mieliśmy wy-

kład na ten temat podczas wizyty poli-
cjantów z Miejskiej Komendy Policji w 
Gdańsku. Grasujący oszuści coraz bar-
dziej doskonalą swoje metody, wykorzy-
stując wszelkie informacje pomagające 
w perfekcyjnym przygotowaniu oszu-
stwa. Pozyskują dane dotyczące stanu 
majątkowego albo stanu zdrowia nas, 
albo naszych bliskich. Oszuści mogą się 
podawać za przedstawicieli różnych in-
stytucji, mogą wystąpić w roli usłużnych 

pomocników, czasem oferują różne oka-
zyjne zakupy. Szczególną czujność nale-
ży zachować gdy kontaktuje się z nami 
więcej osób, gdyż wtedy jeden intruz od-
wraca naszą uwagę, inny w tym czasie 
kradnie. Trzeba uważać na telefoniczne 
prośby o pieniądze. Zdaniem policjan-
tów, większość oszustw przeprowadza-
nych w ten sposób, kończy się nieste-
ty, korzystnie dla złodziei. To smutne,  
że musimy zmniejszyć poczucie zaufa-
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nia do drugiego człowieka, ale „strzeżo-
nego Pan Bóg strzeże”. Trzeba spraw-
dzać wiadomości od nieznanych osób, 
które mają na celu pozyskanie od nas 
pieniędzy.Na zakończenie wykładu, 
po dyskusji, w czasie której podawano 
przykłady oszukańczych manipulacji, 
zostaliśmy obdarowani ulotkami, zawie-
rającymi cenne wskazówki i przestrogi.

Jak, kupując, ustrzec się przed stratą 

Pod koniec marca grono klubowi-
czów z „Motławy” uczestniczyło w cie-
kawym spotkaniu w Urzędzie Marszał-
kowskim. To była kolejna konferencja 
szkoleniowa, tym razem zatytułowa-
na: Seniorze, czy znasz swoje prawa? 
Otworzyła konferencję organizatorka, 
Agnieszka Kapała-Sokalska, Członkini 
Zarządu Województwa Pomorskiego, 
witając serdecznie wszystkich zebra-
nych, z wyróżnieniem gości specjal-
nych - przedstawicieli różnych instytucji 
zajmujących się sprawami seniorów. 
Następnie adwokatka Anna Bober-Ko-
tarbińska bardzo obszernie przedstawiła 
temat: Prawa Konsumenta. Dowiedzie-
liśmy się jak ustrzec się przed stratą 
zawierając transakcję handlową. Znajo-
mość procedur prawnych pozwoli nam 
wybronić się w razie niekorzystnych, 
kosztownych zakupów. Można skorzy-
stać także z pomocy rzeczników. 

Bardzo ważnym było też poznanie 
zmian w prawie konsumenta, dotyczą-
cym seniorów, które nastąpiły 1 stycznia 
2023 roku. Ilustrowany wieloma przy-
kładami wykład przybliżył nam pozna-
nie możliwości interwencji dla uniknię-
cia straty finansowej. 

Jako pacjenci mamy swoje prawa

Równie ciekawy był drugi wy-
kład adwokata Karola Gregorczuka:  
O prawach pacjenta. Większość senio-
rów nie orientuje się jak wiele jest praw 
przysługującym pacjentom. Obecnie 
inaczej, niż w przeszłości, wygląda też 
relacja pacjenta z lekarzem. Jest part-

nerska, a nie paternalistyczna, w któ-
rej pacjent nie ma nic do powiedzenia.  
Są sytuacje, w której pacjentowi przysłu-
guje prawo, a strona medyczna ma obo-
wiązek. Przykład: szczepienia. Zgodnie 
z zasadą Dobro Pacjenta Jest Prawem 
Najwyższym, możemy dochodzić swo-
ich praw bardzo skutecznie, jeśli nastą-
piło złamanie prawa pacjenta. Osoby  
w podeszłym wieku mają też przywi-
leje. Dowiedzieliśmy się, że pacjentem 
stajemy się już po przekroczeniu progu 
miejsca, w którym jest udzielana pomoc 
medyczna. Jako pacjenci mamy też pra-
wo do pełnej informacji o naszym stanie 
zdrowia, o proponowanych metodach 

leczenia i rokowaniach wyniku lecze-
nia. Mamy prawo do wyrażenia opinii 
w tym zakresie. Mamy prawo do zacho-
wania tajemnicy przez osoby udzielające 
świadczeń leczniczych, ale z pewnymi 
wyjątkami. Dowiedzieliśmy się o prawie 
do wyrażania zgody do poszanowania 
intymności i godności, a także o prawie 
do pełnego wglądu w dokumentację me-
dyczną. Ważne jest też prawo zgłoszenia 

sprzeciwu wobec opinii lekarzy. Prele-
gent poinformował nas również o sposo-
bach dochodzenia roszczeń.

Pierwsza pomoc.  
Badania profilaktyczne

W przerwie był pokaz udzielania 
pierwszej pomocy. Mieliśmy także oka-
zję do skorzystania z badań profilaktycz-
nych. 

Przy poczęstunku trwały kuluarowe 
dyskusje na poruszane w wykładach te-
maty. 

Było to interesujące i ważne szko-
lenie, przydatne w życiu. Gromkimi 

brawami podziękowano prelegentom. 
Wyszliśmy z sali z poczuciem, że to 

szkolenie pozwoli seniorom na bardziej 
świadome korzystanie ze świadczeń me-
dycznych, a pozyskana wiedza umożli-
wi decydowanie w sprawach własnego 
zdrowia.

Krystyna Tylman 

Gdańscy policjanci przestrzegali nas, byśmy zachowali ostrożność w kontaktach  
z nieznajomymi. Fot. Sylwia Szulc 
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Wieczorem 21 kwietnia w Centrum 
św. Jana nagrody wręczyła laureatom 
prezydent Gdańska Aleksandra Dulkie-
wicz. (…)

Tłumacz, eseista i polihistor

– Imponujący dorobek Ireneusza 
Kani, tłumacza, eseisty i polihistora, 
obejmuje ponad sto pozycji z szesnastu 
języków nowożytnych i starożytnych. 
W jego bibliografii nie ma tytułów przy-
padkowych ani błahych, należących 
do literatury popularnej, tymczasowo 
modnej i nietrwałej. To dzieła staran-
nie dobierane według pewnego klucza, 
należące do klasycznego repertuaru 
humanistyki. Przełożone z oryginału.  
Z pogranicza historii idei, kultur, filozo-
fii religii, mitologii i historiozofii. Na-
leżące przede wszystkim do kategorii 
prozy eseistycznej, choć na liście prze-
kładów figurują także listy, dzienniki  
i maksymy. Laureat przyswoił polsz-
czyźnie całe obszary kulturowe, w tym 
kultury tybetańskiej, hebrajskiej, ru-
muńskiej, nowogreckiej, niemieckiej, 
francuskiej i włoskiej – czytamy w lau-
dacji na cześć Ireneusza Kani.

Ireneusz Kania urodził się w 1940 
roku w Wieluniu. Studiując romani-
stykę na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, pogłębiał równolegle 
swoją wiedzę o językach orientalnych 
(hebrajskim, chińskim, sanskrycie).  
W tym czasie uprawiał wyczynowo 
sporty i dotąd pozostaje aktywny fizycz-
nie. Debiutował w 1972 roku, publiku-
jąc w „Przeglądzie Orientalistycznym”. 
W następnych latach przekładał również 
z języka angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego, rosyjskiego, rumuńskie-
go, włoskiego i sanskrytu. W latach 
1983-1988 prowadził prywatny kurs 
języka tybetańskiego. W latach 90. pro-
wadził zajęcia z przekładu literackiego 

w Studium Literacko-Artystycznym UJ. 
Za pracę przekładową otrzymał wiele 
nagród i odznaczeń, do których dołącza 
Nagroda Prezydenta Miasta Gdańska za 
Twórczość Translatorska im. Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego.

Pokonali ogrom trudności 
technicznych, uratowali…

(…) Laureatami nagrody za prze-
kład dzieła wydanego w latach 2020-
2022 zostali René Koelblen i Stanisław 
Waszak, którzy z języka francuskiego 
przetłumaczyli „Zniknięcia” Georges’a 
Pereca (wyd. Lokator 2022).

 – (…) Obaj tłumacze zdołali poko-
nać ogrom trudności technicznych, ura-
tować wszelkie aluzje, dwuznaczności  
i podteksty, zachować rytm tej doskona-
le zorkiestrowanej prozy, nie stroniącej 
od groteski i czarnego humoru – czyta-
my w laudacji dla René Koelblena i Sta-
nisława Waszaka.

Obaj tłumacze zdołali pokonać 
ogrom trudności technicznych, uratować 
wszelkie aluzje, dwu-
znaczności i podtek-
sty, zachować rytm 
tej doskonale zorkie-
strowanej prozy, nie 
stroniącej od groteski 
i czarnego humoru – 
czytamy w laudacji 
dla René Koelblena  
i Stanisława Wasza-
ka.

Stanisław Wa-
szak – od ponad 30 lat 
pracuje jako dzienni-
karz, a od niedawna 
również wicedyrek-
tor warszawskiego 
biura Agence Fran-
ce-Presse. Tłumacz 
i autor przekładów 

piosenek na język polski, współprowa-
dzący przez 3 lata, z René Koelblenem, 
zajęcia z przekładu piosenek w Instytu-
cie Romanistyki na Uniwersytecie War-
szawskim.

René Koelblen – inżynier, absol-
went École Centrale de Paris (wydział 
matematyki stosowanej). W latach 
1983-1985 lektor języka francuskiego 
na Uniwersytecie Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu, od 1986 roku związany  
z branżą informatyczną. Tłumacz i au-
tor przekładów piosenek (polski-fran-
cuski, francuski-polski) współprowa-
dzący przez 3 lata, ze Stanisławem Wa-
szakiem, zajęcia z przekładu piosenek  
w Instytucie Romanistyki na Uniwer-
sytecie Warszawskim. Przetłumaczył 
na język polski wywiad-rzekę Jolan-
ty Kurskiej z Adamem Michnikiemi  
i Bernardem Kouchnerem pt. „Rozmowy  
w Awinionie”. (…)

Marta Bańka  
Instytut Kultury Miejskiej 

Ireneusz Kania. Fot. Renata Dąbrowska

Nagrody Prezydenta Miasta Gdańska za Twórczość Translatorską im. Tadeusza Boya-Żeleńskiego 

Ireneusz Kania. René Koelblen  
i Stanisław Waszak 

Ireneusz Kania, tłumacz i poliglota, autor przekładów z kilkunastu języków, w tym z sanskrytu, tybetańskiego  
i hebrajskiego, został laureatem Nagrody Prezydenta Miasta Gdańska za Twórczość Translatorską im. Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego za całokształt działalności przekładowej. Za przekład dzieła wydanego w latach 2020-2022 
nagrodzono René Koelblena i Stanisława Waszaka, którzy brawurowo przełożyli z języka francuskiego „Zniknięcia” 
Georges’a Pereca. 






